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Sesja Rady Miasta Poznania

[tezy oświadczenia]

OŚWIADCZENIE

- bardziej zamożny mieszkaniec zwrócił się do mnie z następująca sprawa
- na KS jest położona ulica Polanowska, znajduje się ona pod lasem, jest ona nieutwardzona – jej przejezdność jeśli chodzi o dziury, kurz, oraz jak wygląda po deszczu – możecie sobie państwo wyobrazić
- procedura społecznego dofinansowania utwardzania dróg – 25%
- zebrał się tam komitet mieszkańców, założył stowarzyszenie, by zebrać pieniądze na utwardzenie 800 m ul. Polanowskiej (koszt utwardzenia drogi: szacunek na 1,4 mln zł; zdm: 1,2 mln zł), jednakże, tylko z jednej strony zabudowa, udało im się zebrać polowe z 25%, czyli 12,5%
- jedną z osób tam mieszkających - wracamy do zamożnego mieszkańca – w niedługim okresie czasu sprzeda on swoją firmę; z tytułu osiągniętego dochodu będzie musiał odprowadzić PIT w wys. 8 mln zł;

- zgodnie z ustawa o dochodach JST – do gmina 39%, powiat 10% PIT – Poznań gmina miejska na prawach powiatu – oznacza to, ze trafia do niej 49% PIT – czyli jeśli ten mieszkaniec byłby zameldowany w poznaniu, to Poznań otrzymałby z jego podatku 4 mln zł - jeśli
- choć już przeprowadził się na KS, to na ten moment jest zameldowany w Gminie Dopiewo – jeśli ten stan rzeczy się utrzyma, to pieniądze z PIT podzielą między sobą Dopiewo i Powiat Poznański

- i z tego względu, mieszkaniec ten przyszedł z następującą propozycją do Pana wiceprezydenta Wudarskiego – mieszkaniec szybko przemelduje się do Poznania, zapłaci podatek, Miasto otrzyma 4 mln zł z tego tytułu, w zamian za to, Miasto dołoży temu stowarzyszeniu mieszkańców ul. Leśnowolskiej wartość tych brakujących 12,5% - czyli w liczbach bezwzględnych między 150 a 175 tys. zł – nawet, gdyby liczyć obciążenie miasta na pełne 1,4 mln zł (co i tak tyle nie wyniesie po przetargach, oraz biorąc pod uwagę już uzbierane kwoty mieszkańców) – to z jednej strony mamy kwotę wydatku 1,4 mln zł, a z drugiej strony kwotę wpływu 4 mln zł – zysk dla miasta jest rzędu niemal 3 mln zł
- propozycja mieszkańca była więc w sposób oczywisty korzystna dla Miasta – a jednak – pan wiceprezydent Wudarski nie jest zainteresowany tym, by Miasto zyskało te 4 mln – nie chce zgodzić się na propozycję stowarzyszenia mieszkańców - ja interweniowałem w tej sprawie wielokrotnie u pana wiceprezydenta, niestety bezskutecznie, w tym uprzedzałem, że będę zmuszony wygłosić oświadczenie na sesji RMP, by sprawę upublicznić, bo nie może być takiej sytuacji, że w Poznaniu, mamy wiele nieutwardzonych ulic, jak i ponad miliardowe zadłużenie, a prezydenci lekką ręką odrzucają możliwość utwardzenia jednej z istotnych arterii jednej z dzielnic, oraz zyskania pokaźnej sumy dla budżetu miasta
- powiem więcej: absolutnie nie twierdzę, że tak jest, ale sprawa wygląda korupcyjnie – z jednej strony mamy mieszkańca z dużymi pieniędzmi, który chce by Miasto coś dla niego zrobiło, a z drugiej strony mamy niezrozumiały bezruch urzędniczy, tak jakby ze strony Urzędu Miasta, było oczekiwanie, że mieszkaniec zaproponuje komuś coś więcej
- wydaje mi się, że p. wiceprezydent Wudarski powinien bardziej dbać o swoją reputację w okolicy w której mieszka, tym bardziej, że spotkałem się też z innymi zarzutami względem pana wiceprezydenta. Dotyczą one doliny Krzyżanki. Jest to znajdująca się na zachodniej części KS, rzeczka, dookoła której istnieją cenne dla lokalnej społeczności tereny zielone. Lokalna społeczność jest zainteresowana ochroną tego terenu. Tymczasem, w pracach planistycznych, MPU przewiduje zabudowę terenów najbliższych Krzyżanki (co zabawne, przy sprawie niedawnego wylania rzeczki Wierzbak na Podolanach, urzędnicy WOŚ, podlegli panu Wudarskiemu, starali się publicznie odpychać od siebie odpowiedzialność, twierdząc, że domy zostały zbudowane zbyt blisko rzeczki – a tymczasem w tym miejscu MPU podległa panu wiceprezydentowi Wudarskiemu, sama proponuje tak bliską zabudowę). Starałem się wykorzystać wszelkie narzędzia, by powstrzymać, tę zabudowę: zarówno złożyłem formalny wniosek do MPU w ramach konsultacji nad projektem planu, jak i wniosłem interpelację do Prezydenta. Wskazuję, że Miasto, tereny te mogłoby zamienić z terenami na Strzeszynie – czyli, że mogłoby bezkosztowo w kontekście odszkodować z tytułu utraty wartości gruntu ze względu przeznaczenia go pod zieleń - zaoferować właścicielom nieruchomości w dolinie Krzyżanki inne nieruchomości, na Strzeszynie, przeznaczone już w mpzp pod zabudowę jednorodzinną – podobna okolica, bliskie położenie). Złożyłem w tej sprawie interpelację – na razie nie mam odpowiedzi prezydenta. Natomiast, zacząłem od tego, że pan wiceprezydent powinien lepiej dbać o swoją reputację, bo niektórzy mieszkańcy Krzyżownik, mają podejrzenia, do których ja się nie przychylam, bo nie mam żadnej wiedzy w tym zakresie, ale że p. wiceprezydent dlatego tak dla niektórych zamożnych mieszkańców planuje tę zabudowę, że uzyskał od niektórych mieszkańców korzyści finansowe w zw. ze swoją kampanią samorządową. Jeszcze raz podkreślam: nie przychylam się do tych podejrzeń, ale jeśli powstają takie zarzuty, to panie wiceprezydencie, chyba powinien pan lepiej dbać o swoją reputację w dzielnicy w której pan sam mieszka
- wracając do meritum oświadczenia - kolejność zdarzeń powinna być następująca: pan wiceprezydent zawiera umowę dżentelmeńską z mieszkańcem nt. dofinansowania utwardzenia ulicy (osoby poważne) – mieszkaniec się przemeldowuje – mieszkaniec płaci podatek – przynosi potwierdzenie przelewu do Urzędu MP – i na tej podstawie Miasto podejmuje działania dot. utwardzenia ulicy – najpierw podatek od mieszkańca, później działania Miasta –miasto nic nie ryzykuje - sprawa dla Miasta jest czysta

- Umowa w przyszły poniedziałek – ponieważ sprzedaż firmy przez mieszkańca na rzecz spółki giełdowej, więc o szczegółach tej transakcji można przeczytać nawet w raportach giełdowych - zapłata za umowę nastąpi po kilku tygodniach – jeśli do tego czasu, mieszkaniec nie przemelduje się do Poznania, to Miastu przejdzie koło nosa 4 mln zł
- dlatego też liczę, że grono prezydenckie pochyli się z uwagą i otwartością nad tą sprawą, i że dojdzie do pozyskania tych 4 mln zł, jak i utwardzenia części ul. Polanowskiej

